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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W iódnia. —

N. Pan najwyższem postanowieniem 8wojem 
z dnia 17. grudnia 1833 raczył zezw olić, aby 
uiskup w Linz Grzegorz Tomasz Ziegler, przyjął 
i nosił dany mu przez króla bawarskiego krzyż 
komandorski orderu cywilnej zasługi korony 
bawarskiej. __________

N. Pan najwyższem postanowieniem swojem 
* dnia 13. grudnia 1833 zezwolił na proźbę 
Itarola Sieleckiego, radzcy sądu szlacheckiego 
tarnowskiego , aby aię przeniósł do sądu szla
checkiego lwowskiego w tym samym stopniu; 
areszty trzech opróżnionych przy sądzie szla
checkim  lwowskim miejsc radzców raczył N. 
Pan najłaskawiej dać pierwsze, radzcy sądu ka- 
r*Scetg° lwowskiego, Maurycemu W ittm ann, 
dtugie, protokoliście rady sądu apelacyjnego ga- 
licyjskiego, Józefowi de Netrebski , a trzecie, 
Protokoliście rady lwowskiego sądu szlacheckie- 
8° > Karolowi de Bogdanowicz.

Tem samem najwyższem postanowieniem ra- 
*l ył N. Pan radzcę sądu miejskiego i szlache
ckiego czerniowieckiego , Pawl„ Sonntag, mia
nować radzcą sądu szlacheckiego tarnowskiego; 
•odzież sekretarzów Jana de Krzeczunowicz, 
* 8ądu szlacheckiego stanisławowskiego, i Igna
cego Girtler de Kleeborn, z sądu szlacheckie- 
R° tarnowskiego, radzcami sądu szlacheckiego
••anisławowskiego. «

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

vnw ić°  ^  Petersburski z dnia 12. (24.) grudnia« ł  c r f l  r>n  1 ,

Z  pow odu n 8 tę p u je  : . I, r ' A Askich “owo-ustanowionych strojów dam-
l> .,r ,nl Bn p o t0ci>'8l°ści dworskie czytamy w 
. /. . °cuej , z okoliczności ostatniego
święta ( ,mienia cesarskich) , co następuje:
■in ” ° • i»0m\* 7*en'e 8tawiło nowy , zachwyca-
j cy.wi o .  ̂ 8*ystkie damy, tak zostające na
e acie , ja o i inne, majace wstęp do dworu,
®)’i y  t e r a z  p o  r a z  Di4pM70 •s /  p i e r w s z y  w p r z e p i s a n y m  dl a
^ h narodowym ruskim stroju, jako to: d. 

su mach z ogonami , uszytych E
amy 

na wzór sa-

rafanów, i w kokosznikach (strój głowy) z ga- 
zowemi za s ło n a m ip a n n y  zaś vv takichże su
kniach z krótkiemi rękawami i w rnskich na 
głowie zawiązkach. Damy dworu miały suknie 
aksamitne zielone, wyszywane złotem , frejliny 
zaś również aksamitne pąsowe. Te, które zo
stają przy naj. cesarzowej jm ci , miały hafty 
złote, a zostające przy wielkiej księżnej H elenie, 
srebrne. Inne damy były w sukniach tegoż krojn, 
lecz różnych kolorów oprócz wymienionych. No
wość, dobry smak, wspaniałość i wytworna naro
dowość tego stroju, przywróconego Rossyjanom 
po opływie przeszło całego wieka, i przyjętego 
przez nich z jednomyślnym zapałem, wzbudziły 
powszechne i radosne podziwieuie. Był czas, 
że wielki cesarz rossyjski, w celu zbliżenia 
swego lodu z dalszą Europa , zmuszonym zo
stał narodowe obyczaje i strój narodowy po
święcić dla wprowadzenia do nas oświaty i 
ukształcenia : lecz tera z , kiedy Rossyja , za 
błogosławieństwem ‘Boskiem i przez sławne 

'czyny wielkich swoich monarchów, stanęła na 
winnym jej godności w Europie szczeblu, teuże 
polor i oświata wypłacają dług święty charak
terowi narodowemu , bez którego Rossyja nie 
byłaby dopięła dzisiejszej swej pomyślności , 
ugruntowanej na wierze, przywiązaniu do tronu 
i miłości ojczyzny, któremi pałają dostojni jej 
synówie. M ikołaj!., cesarz prawdziwie ruski, 
szanując duch swego ludu, przejętego ku nie
mu synowską m iłością , oddał ten hołd oby
czajom ojczystym.*

»W dniu tym we wszystkich kościołach sto
licy poddani zasyłali gorące do Pana panów 
modły o zdrowie i powodzenie ojca ojczyzny.*

^Wieczorem całe miasto było oświecone. —  
Lecz nietyłko ziemia uczestniczyła w naszem  
weselu: w nocy niebiosa zajaśniały prześliczną 
zorzą północną t i serca i oczy całej półkuli 
zwrócone były na północ.*

W wiadomościach z Petersburga czytamy co 
Dastępuje:

Skutki prawie zupełnego niedostatku zboża 
z powodu nieurodzaju zeszłego lata , dają się 
uczuwać prawie w calem cesarstw ie, a naj
dotkliwiej w gubernijach południowych, mia
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nowicie W woronozkiej, prowincyi Kozaków 
dońskich , jekatarynosławskiej, chersońskiej , 
tauryckiej i kaukazkiój, poczynają się nawst 
okazywać w naszetn cesarskićm m ieście przez 
co raz bardziej powiększającą się cenę zboża, 
a ze strony piekarzy przez zmniejszającą się 
coraz bardziej ilość ch leb a , czego czynna dla 
dobra mieszkańców policyja nie powinnaby do
puścić. Z ceną chleba podnosi się od kilka 
tygodni stosunkowo cena innych potrzeb, do 
utrzymania życia nieodzownych, szczególniej 
m ięsa. Z łe to mało wprawdzie czuje majętny 
i bogaty, lecz tem więcej dotyka ono ubogiego. 
Rząd nasz, mający udział we wszystkich dole
gliwościach lu d u , zaraz w samym początku
tej klęski przedsięwziął najstosowniejsze środki, 
aby tem u , o ile  być m oże, zapobiedz.— Już 
zeszłego lata zakupił znaczną ilość mąki żyt- 
n e j , i złożył ją w kilku tutejszych składach , 
która tylko przez zimę dla najpotrzebniejszych 
mieszkańców będzie po cenach kupna przeda- 
w ana; wszelako przy tych dobroczynnych za
miarach rządu działy się oszukaństwa, których 
•ię  zysk osobisty i chciwość pieniędzy ze szk°dą 
ubóstwa dopuszczać ośmiela. VVracając się do 
nieurodzaju , nie mogę pominąć artykułu, na
pisanego przez znawcę, patryjotę -— który jest 
sam ziem ianinem —  umieszczonego w Dzień-, 
niku Kossyjskim , najwięcej czytanym, a który 
w teraźniejszych stosunkach czasu i dl® bliz- 
kich interesów jest ważny.—  Jest on tego zda
nia , że my, Rossyjanie, od lat dziesięciu zwró
ciliśmy całą czynność narodową na udoskona
len ie, i o ile  być może, rozszerzenie rękodzieł 
i  .wyrobów, przyczem ku naszej widocznej szko
dzie zaniedbaliśmy mocno rolnictwo, rltossy- 
ja* mówi dalej »nie może być nigdy mocar
stwem  rękodzieł niczem; jej jeograticzne poło
żenie przeznaczyło ją raczćj na mocarstwo wo
jownicze i rolnictwem się trudniące. Potęgą 
rękodzielniczą może być "tylko państwo, które 
m a przemożną ludność, nie jest bardzo ob
szerne i na wielu punktach przytyka do mo
rza, które mu We wszystkich porach roku jest 
otwarte, —  Wszelako nie. wypływa ztąd wnio
sek, aby Rossyja nie miała żadnych rękodzielni 
i fabryk. Przeciwnie bowiem powinnością jest 
rządu i prywatnych, wyrabiać w domu płody 
swojej ziem i. Z tego powodu nie powinna lios- 
syja ubiegać się o posiadanie jedwabiu i bawełny, 
lecz powinna wyrabiać to, co się u nas w domu 
w obfitości rodzi , co się u nas może udawać 
i utrzymywać, co przy naszej niewiadomości 
lub obojętności bez pożytku ginie. Wprawdzie 
wyrabiają u nas już bardzo dobre sukno, lecz  
możnaby go więcej i w lepszym gatunku wy

rabiać, Możemy hodować milijony owiec M e
rynosów; wyjąwszy materyjały farb osadniczych, 
możemy mnóstwo własnych uprawiać, i w razie 
potrzeby, zastępować niemi nawet zagraniczne. 
Powinibyśmy bezliczną ilość płótna wyrabiać, 
i moglibyśmy najlepszych gatuoków dostawiać; 
albowiem cudzoziemcy wyrabiają je  z naszego 
Inn. Możemy wyrabiać niezliczoną ilość skór i 
nie potrzebnjemy-podes/.ew angielskich. Jeźli 
weźmiemy do tego wyrabianie lin, żagli, sukna, 
zelaza, miedzi, stali, materyjalów farbnych itd., 
przekonamy się, jak wielkie jest pole naszego 
krajowego przemysłu. —  Lecz wszystek ten 
przemysł powinien się zasadzać na rolnictwie, 
to wyrabiać, co na naszej ziemi rośoie i przez 
swoją czynność Wspierać rolnictwo. Jeźli ros- 
ryjska fabryka lub rękodzielnia nie jest połą 
czona ścisłem i, nierozdzielnemi węzły z rol
nictw em , natenczas, jeźli nie jest szkodliwą, 
toć przynajmniej bez pożytku ; albowiem przy
sposobienie surowych zamorskich materyjalów 
jest tylko środkiem do zbogacenia i utrzyma
nia zbytecznej ludności w państwie, a u nas od
rywają sio ręce od ro li.—  Nie mainy zbytecz
nej liczby lu d z i, którąby czemholwiek zatru
dnić potrzeba, aby nie wymarła z głodu. —  
W miejscach, które mają wielką ludność, jak 
W gubernii moskiewskiej i w przyległych, mo
żna oderwać ludzi od rolnictwa i użyć do fa
bryk i rękodzielni, których byt działa znowu 
skutecznie na wsparcie i udoskonalenie rolni
ctwa. Przede wszystlciem potrzeba zwracać 
uwagę na rolnictwo, i to do tego doprowadzić, 
aby Rossyja nigdy nie doświadczała niedostatku 
zboża. Jak to jest potrzebnem, doświadczamy 
tego w teraźniejszym 1838 roku. Na jarmarku 
w Niżnym Nowogrodzie, w Riachcie, wszędzie, 
gdzie handel zamiany i zbywanie towarów za 
pieniądze są w obrocie , spadły ceny towarów 
> mniej ooych sprzedano, ponieważ zboże tego 
roku tak w większej części Rossyi, jakoteż Azyi, 
nie urodziło się. Tak tedy niepomyślna uprawa 
ziemi zparalizowała pomyślność całego prze
mysłu. —  Któż więc ma słuszność ? —  Nasi 
posiadacze gruntów mało się trudnią rolni
ctwem. Niektórym marzy s ię , że chcą n lep- 
szać, ubiegali się za zagranicznemu środkami 
pomocnerai, lecz go bynajmniej nie poprawili, 
owszem zepsowali je przez niezręczne zastosowa
nie gospodatstwa rozumowego do miejscowego.

(D okończenie następ i.)

H iszpanija.

Gazeta madrycka z d. 5. grudnia zawióra 
namienionę jnż obszerną instrukcyją dla dy
rektorów prowincyjnych, ustanowionych w 49
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prowincyjach. Złożona jest z 15 artykułów i 
ściąga się szczególniej do troskliwości, jaką 
owi urzędnicy poświęcić powinni wspieraniu 
rolnictwa i połączonym z temze zatrudnieniom.

Gazeta madrycka donosi nakoniec urzędo- 
w n ie , że w d. 26. z. m. exbrygadyjer Don 
Augustiu TeDa , jakotez w d. 24. jego adju- 
tant D od Ilotjue Leon zostali, stosownie do 
-Wyroku królowej na powstańców wydanego, roz;., 
strzelani.

Oficerowie 9go pułku piechoty, znajdujący 
aie na Majorce, podali do ministra' wojny 
proźbe, oby ich. posiano na półwysep, dla wal
czenia przeciw nieprzyjaciołom rządu. Owdo
wiała królowa dala rozkaz, aby tej próźbie, o ile 
być może, zadosyć uczyniono.

Jenerał Valdez donosi, że stanąwszy na czele 
Wojska , wyruszył w d. 23. listopada z połu
dnia z kolum ną, złożoną z 5 batalijonów, 1 
Szwadronu jazdy i 2 dział, i uczynił rozpozna
nie ku Ceanuri, miedzi Durango i Orozco , i 
przekonał się , że tamże zebrała się główna 
siła rdyssydentów* tej prowińcyi. Mianowicie 
samo Ceanuri osadzone było aż do popołudnia 
dnia uplynionego dwóma batalijenami i zna-, 
ezna licibą zbrojnych włościan. . Dowiedzia
wszy się jen era ł, ze ludzi tych strach opano
wał, w skutek czego się po części rozbiegli, 
podzielił swoje kolumnę na trzy oddziały, z któ
rych jeden posłał do Orozco i drugi zostawił 
Ceanuri, a trzeci wziął z sobą do Durango, 
dokąd natychmiast powrócił. Pomimo stra
sznego powietrza i złych dróg, z któremi woj
sko w tym pochodzie walczyć m usiało, wsze
lako, jak mówi jenerał, jest najlepszym duchem  
°żyw ione, i wzięto przy tej sposobności 15 
jeńców.

M ess ag er pisze: Merino, wyparty ze swoich 
Wszystkich stanowisk , starał się ujść do Por- 
toga lii, ]ecz wojsko korpusu obserwacyjnego 
zamknęło mu przejście. Zmuszony był obró
cić się , ; chciał się dostać do gór pod Bur- 
gos. W d. 10. przechodził ón 10 godziń drogi 
°d Valladolidy bardzo zmordowany, i, jak sły- 
k'11 ’̂ z 20 ludźmi, między którćmi jest

i ka znamienitych osób. Oprócz kolum n,
1 rB, ?° granicy portugalskiej ścigały, ściga 

go lakze^ Quesada z korpusem  jazd y , w któ
rym słozy jeg0 8yilł j at mająCy, Spodzie- 
^ aj? **f* ze Merino nie umknie. Jego towarzysz, 
Cneyillas, utraciwszy ludzi i tabory, ocalił się 
ty o tern, ze przepłyDa|  rzćke i uda! sie do 
1 ortugalu. Gnerillasy Balmasel sa także cał
k iem  rozprószone , i cała 8(ara , ija j est
teraz oczyszczona od kUp zbrojnych strońni- 
ctwa wiary. W królestwie Yalencyi scigaja

czynnie fakcyjonistów, którzy zbiegli z pod Mo- 
rełla. W G allicyi, Astui-yi, Arragonii, Kata
lonii panuje spokojność, pozostaje uspo
koić tylko prowincyje biskajskie i Nawarrę. 
Wszystkie listy, nadchodzące zHiszpanii, chwalą 
ducha Wojska, jego karność i odwagę, chociaż 
podczas śmierci Ferdynanda było tylko kościo
trupem i zarody były puste. Ma być pomno
żone do 100,000 ludzi. Oprócz tego we wszy
stkich miastach będą milicyje miejskie urzą
dzone. Siła zbrojna narodowa przejdzie cale 
w inne ręce.

Jenerał SarsGeld przybył do Pampeluny 
w 1500 ludzi. W Bilbao urządzono korpus 
ochotników, liczący 600 lud zi, i listy , które 
z tego miasta nadeszły do Bajonny w d. 17. 
grudnia, donoszą, że bryg francuzki le  Bor- 
delais wywiesił bandery, dla obchodzenia ogło
szenia królowej Izabelli. Zabala błąka się 
Z kilką ludzi po brzegach. Rozbrojenie po
stępuje z surowością.

Podług gazety madryckiej powstańcy, któ
rych w d. 10. z Merilla po krótkiem bombar
dowaniu wypędzono, atakowani na nowo przez 
pułkownika Don Cristobal Lina os Butron pod 
Calanda (w Arragonii), zostali po żwawej utar
czce pobici.

Wychodzący w madrycie B oletin  del Com- 
meręęo zawiera pod d. 10. grudnia następujące 
izezegóły o potyczce - pod Miranda (w Portu
galii). »W d. 30. listopada o god. 2. z południa 
ruszył jenerał Rodil z kolumDą swojej dywizyi, 
dla odwiedzenia gościa Mirandy deD uero(D on  
Carlosa). Tenże zawiadomiony o tem, oddalił 
się natychmiast z tam ląd, przenocował w Car- 
Saon i nazajutrz z rodziną swoją i orszakiem  
udał się do Braganza. Emigranci hiszpańscy, 
bawiący w portugalskiem m ieście Miranda, za
dziwieni tem zjawiskiem , zostawiwszy swoje 
konie i tsbory, uciekli spiesznie; w d. 1. gru
dnia o god. 4 rano otoczyło wojsko królowej 
Mirandę; niektórzy z emigrantów, co byli po
zostali, na próżno starali się uderzeniem W b ę 
bny skłonić mieszkańców do powstania. Gu
bernator portugalski |bazal grupy, rozprószyć, 
zalecił otworzyć bramy, przyjął jenerała Rodil 
i wojsko uprzejm ie, i ofiarował mu się we 
wszystkiem pomagać, coby tylko było pożąda- 
nem dla spokojności Hiszpanii. Żołnierze h i
szpańscy, zachowujący najściślejszą karność, 
zostali najlepiej od Portugalczyków przyjęci.*

Listy z Bordeaux z d. 20. grudnia donoszą : 
Dzisiejszego wieczora odebraliśmy listy z Ma
drytu i z kilku miast p r o w i n c y j n y c h .  Wszyst
kie zgadzają się na to , że się rozszerza duch 
konstytucyjny, i ze trzeba się obawiać nieapo-i-



hojnych ^ypadków , jeżeli p. Zea nie opuści 
ministerstwa. 1 w wojsku ma panować ten 
sposób myślenia.

Wiadomości z Madrytu z d. 11. grud. (um ie
szczone w gazetach francuzkich z d, 23.) do
noszą : »Z polemiki dzieńników widać, że rada 
rejeucyjna i ministeryjum nie sa w zgodzie. 
P. Zea chciałby chętnie zrzucić "supremacyją 
tej rady; lecz marg. de las Amarillas utrzy
m uje, ze testamentem zmarłego króla nadane 
m u zostały pewne prerogatywy i attrybucyje 
na przeciw ministrów rejentki. Ponieważ 
dyrektor król. kassy umarzającej , p. Gargollo 
i p. Riera, bardzo bogaty kapitalista, zaliczyli 
skarbowi znaczne summy, podniosło to kredyt 
państwa. P. Riera otrzymał w nagrodę tytuł 
hrabi , a p. Gargollo mianowany jest radzcą 
finansowym. Rsiążę Rivas został prefektem  
Rordowy, p. Rnbianes, Rarnnny, książę Gor 
Granady, p. Galdeano, Barcelony, a Don Mar- 
tial Łopez, prefektem Saragossy.*

M essager des Chambres z dnia 24. grudnia 
zawiera następujące wiadomości z Hiazpanii; 

r »Wczoraj wieczorem odebraliśmy przez nad
zwyczajną sposobność wiadomości z Madrytu 
z dnia 13. grudnia. Donoszą one nam , ze p. 
Remisa, jeneralny- dyrektor skarbu, podał pro- 
ib ę  o uwolnienie swoje , która została przyjętą. 
Następcą jego mianują pana Gargollo , dyre
ktora król. kasy umarzającej.« r

Rząd postępuje pięcia różnerai drogami; al
bowiem każdy minister ma swoje osobną po
litykę ; o zgodzie w administracji nić masz mo
wy, a nawet takowa jest niepodobna. Pierwszy 
minister jest przeciw oporowi, nawet przeciw 
reakcyi; minister Spraw wewnętrznych za po
stępem  we wzlędzie administracyjnym; w tej 
m yśli przywiedziono do skutku nowy podział 
kraju , a wyrokiem z d. 19. grudnia przyjęto 
ustawę względem wolnego handlu materyjami 
jedwabnemi, płócieunem i, papierem, mydłem  
i t. d., 'Minister linansów, który szczególniej 
m a na uwadze swój zakres działalności, ma na 
ce lu  wielkie reformy w tej gałęzi; minister 
wojny, jako światły człowiek, urządza wojsko po
dług wzoru niegdy konstytucyjnego; albowiem  
onto był 1823 upoważniony w Kadyxie do kiero
wania sztabem jeneralnym , dopóki Ferdynand 
miasta nie opuścił; minister sprawiedliwości, 
aby nic nie uczynić i nie wystawić się , trzyma 
aie sta tus quo swoich poprzedników, i wszystko 
to w oczach junty rządowej pod zawiadywaniem 
margr. de las Am arillas, która często niepo
koi królewską władzo, ponieważ ma za sobą 
publiczną opiniją , a wpływ jej coraz się wzma
ga przez niepopularność patia Zea.

Messager des Chambres zawiera artykni na- 
stępujący : »Można było już dostrzegać, że środ
k i , przedsięwzięte przez jeneralnych kapita
nów do uzbrojenia ochotników Izab elli, pod 
jakiemkolwiek działoby się to nazwiskiem, ja- 
koteż ich odezwy, nie zgadzały się zupełnie  
z tern, co się dzieje w Madrycie, w środku rzą
du , i co tam zalecano ; atoli duch mieszkań
ców prowincyj , pomiędzy któremi się znajdu
ją , zniewala ich do tego. Można to widzieć 
z następującego przykładu : Gubernator Kata
lonii, Llauder, odebrał po uzbrojeniu pierwszych 
batalijouów najmocniejsze za to od dworu wy
rzuty, że ten zapał wzbudził, i rozkazy, aby go 
utłumił. Przestraszony swojem dziełem chciał 
nie tylko wstrzymać dobrowolne werbunki, ale 
i uformowane batalijony rozpuścić. Cóż się 
stało? Przybyli do niego członkowie komitetu 
uzbrojenia i oświadczyli mu : *Ze niepodobna się 
już cofnąć i poczęte dzieło musi być skończone. 
Jeźli gie wpan boisz nagany dworu , złóż swój 
urząd i przyjmiej portefeu ille  ministerstwa wojny 
w Madrycie. Lecz możesz być pewien , ze jesteś 
ostatnim z jeneralnych kapitanów, na których 
Katalonija pozwala. Jeźli odjedziesz, ktokol
wiek „byłby następcą miaoowany, nie będzie 
on miał przystępu do prowincyi.« Zastanowi
wszy sie Llauder, rzekł: >Jestem Katalończy- 
kietn ; tak, jak wpanowie chcę pokoju prowin- 
cyi, a ze jestem  przeświadczony, że działałem  
stosownie, przeto pozostanę między wpanami.* 
Uzbrojenie zostało pomimo depeszy pana Zea 
popierane.*

Portugalija.
Courier umieścił następujący list z Lizbony 

z d. 7. grudnia, odebrany pocztą listową z Por
tugalii :• Pułkownik Flarę jest jeszcze zawsze 
w głównej kwaterze jenerała Saldanha , i za- 
Pełłne nie przyjdą do skutku układy. Dom  
Miguel jest jeszcze tego przekonania, że kraj 
j e*t mu przychylny, i nie chce na żadne przy
stać warunki. Podobnie tah jest uparte drugie
atronnietwo.

Globe donosi: Dom Pedro , jak się z żalem  
dowiadujemy, wydał rozkaz uwięzienia hr. 
la ipa , k t ó r y  nadwerężył swojego przywileju 
jalto par. Wszelako hrabia uszedł więzienia, 
ukrywszy się w domu innego szlachcica, gdzie 
znalazł sposobność dostania się ua pokład okrętu 
»Azyja.« Parowie m ieli zauieść protestacyją 
przeciw tym nierozważnym krokom.

Wielka Brytanija i Irian dyja.
Księżna Dino (synowicą księcia Talleyranda) 

przybyła d. 19. grudnia wieczorem, z Paryża
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Jo Londynu. Gdy odpływała nie Było jeszcze 
księcia Talleyranda w .Kalecie, chociaż był 
jaz w drodze.

Globe zaprzecza w ieść , jakoby król zamyślał 
kreować kilku  nowych irlandzkich parów.

Ten sam dziennik mówi;- W ostatnich cza
sach biegały w ieśc i, jakoby zamyślano wniesc 
na następnem posiedzeniu odmiany w bilu re
formy , przy czem żartowano so b ie , iż tak 
wcześnie pokazała się potrzeba odmiany w tym 
tak sławnym środku. Niechaj będą spokojni 
nasi przyjaciele zachowaczy ; całe zam ie
rzone sprostowanie ściąga się dó- podrzędnych 
szczegółowych przedmiotów.

Gazety angielskie bardzo się zatrudniają do
mysłami i konjekturami o celu uzbrojeń w an
gielskiej; marynarce,- od niedawnego- czasu roz
poczętych , i o wzmocnieniu angielskiej eska
dry na morzu śródziemnem. Prawie wszystkie 
zgadzają się na to ,  iż powodem do tego jest 
•tan rzeczy na- Wschodzie.

■Albion z d. 21. grudnia wyraża: Mamy po
wód do sądzenia ,, że zaniechane zostaną nasze 
demonstracyje przeciw Hossy!. D-yplomat pół
nocny miał do naszego popędliwego wicehrabi, 
który kieruje naszemi interesami zewnętrzny
mi , przemówić bardzo' słodko ,, co miało m ieć 
uderzający skutek na odwagę, która się w na
szym gabinecie' Wzmogła- W iadomości, klure ; 
! amy od korespondenta giełdowego, potwor- 
dzają te wieści. Obieg papierów publicznych 
nabył znacznej stałości, i osoby, które ucho
dzą za dobrze rzeczy świadomych, zakupiły 
wiele rossyjskich papierów.

Podniesienie się ceny papierów publicznych 
Przypisują to cokolwiek spokojniejszym w ie
ściom o uzbrajaniu na m orzu , to finansowej 
°peracyi między koropaniją wschodnio-indyjską 
* dwoma kapitalistam i, wielki wpływ mającymi.

Francy ja.JL M. U l i i

Podług opowiadania Jo u rn a l de Parts kazał 
o a Pow°du ulewnego deszczu d’. 23. grudnia 
gward* ■̂ lt< ĵ raDO< dać oddziałom1 4 legijonów 
szpal y* nar°d°wej , które przy orszaku król. 
tednakStW°łŁy® miały, przeciwny rozkaz* lecz  

t l  t  stawiły się dobrowolnie.
ePutowanych odprawiła w d. 21. gru- 

Pr_zyS0to\vawczc posiedzenie przy drzwiach 
zam kniętych. w Uczh ie 280 członków. Roz
dawano bilety na po8iedxeBi6 król eW8kie i 0.

a®*ono °sami wielką deputacyja, która króla 
na tem posiedzeniu ^  ■ i • . t l
rów bvła także r ,Z  ła . P rz» ? c* . lzba Pa* 

i j • j  P. wielkiego referendarza
2 ? apa io; 3 f* ? J  * sal biblijoteki dla mia- 
ńowanir wielkiej dep utaci na j b iedzen ie za

gajające. Łizba parów Francy!, którzy wyko
nali przysięgę , jak niektóre dzienniki paryz<- 
kie mówią-, wynosi- teraz 252 osób. Czterech 
parów, mianowanych po ostatniem posiedze
n iu , powiększają tę liczbę do 256. Tymi pa
rami są ; pp. Lobau ,■ Cassaignolłes , Reinach 
i St. Cricq. Ci złożą przysięgę na posiedź®" 
niu królewskiem.

Courrier Franęais % d. 24. grudnia wyraża s- 
»Gdy deputowani z oppozycyi wchodzili wczo
raj do izb y , przemówili do nich towarzysze-, 
przysięgający na chorągiew m inisteryjum ,, i 
prawili onym w wielkiej.niespokojności zatrwa
żające rzeczy. Towarzystwo praw człowieka, 
mówili onym , odprawiło upłynionego wieczora- 
posiedzenie i uchw aliło , ze, gdy król ukończy 
m owę z tronu ,  jeden z pośród nich powinien' 
powstać i oświadczyć ze Ludwik Filip, podo
bnie jak Karol X . złamał swoją przysięgę , a  
zatćm każdego Francuza nwolnił od przysięgi. 
Pan Yoyer d Argonon m iał się wymówić od 
przyjęcia tego na sieb ie , poczerń poruczono 
to- pana A-udry de Puyra^eau, który to przy
jął i miał być wspierany przez pana d’Argeu- 
sob. Deputowani % lewej, strony , słysząc fę 
bajeczkę,, żartowali so b ie , lecz nie mogli wy
perswadować t-ej obawy swoim towarzyszom 
z. centrum. Szczęściem był także .przyjaciel 
pana de Puyraveau obecny,, który słysząc tę 
straszną lustoryją pocieszył ich  zapewnieniem, 
że deputowany departamentu niższego Cłiaren- 
tu nie opuścił jeszcze swojego domu.*

-Przed drugim oddziałem sądu przysięgłych 
depart. Sekwany stawili się pp. Mie (drukarz)-, 
T este i  Yoyer d’Argenson,- a powodu pisma o 
prawie własności, przez ostatniego napisanego*. 
Wszystkich trzech uznał sąd niewinnymi ; po
dobnież ja k i Augusta Mie i Adolfa Rion, oska
rżonych o ogłoszenie oświadczenia praw człowie
ka, przez Robespi-erra konwentowi narodowemu 
przełożonego.

Postanowieniem królewskiem z d. 19. grudnia 
przywrócony jest fakultet umiejętności w Lu- 
gdunie. Ma ón- katedry m atem atyki,. ( ana
lizy i mechaniki), astronomii , fizyki, chem ii, 
zoologii, botaniki, mineralogii i geologii.

Według życzenia komisyi, będącej już od 
n-iejakiego- czasu w Ajaccio celem  wysta
wienia tam pomnika Napoleonowi, utworzył 
się tu- w takim celu  komitet centralny, na któ
rego czele znajduje się marszałek Mortier r i 
który liczy 18 członków, między którymi znaj- 
doją się ; Marszałek L oban, książęta Padwy i 
Bassano,- bracia Sebastrani, deputowany Lim- 
perani, hrabia Montalivet, jenerałowie-por cz- 
nicy Ruguet, Caffarelli, Bertrand, Pelet, Coł-
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bert iN e ig r e , hrabia Las Casos ojciec, baron  
Fain i t. d. Rzeczony kom itet zebrał się dnia 
45. b. m . w  pałacu leg ii honorow ej, i posta
now ił zbierać składkę na wystawienie wzm ian
k o w a n e g o  pom nika. Król kazał um ieścić swoje 
im ię  na czele  dających składkę i podpisał 
6000 franków.

Księztwo Lulieskie.

Gazeta Lukki donosi pod d. 28. listopada,: 
Kawaler Don Gioachimo Zea Bermudez, który 
jeszcze przez króla Ferdynanda VII. mianowany 
był ministrem rezydentem na tutejszym dworze, 
i przybył tu w pierwszych dniach b. m ., ode
brał teraz od królowej rejentki hiszpańskiej 
list wierzytelny, mocą którego w im ien iukró- 
lowej Dony Izabelli II. w pomienionym cha
rakterze jest potwierdzony.

Belgijum.
Union mówi, ze odwołanie jenerała Morex, 

król. belgijskiego nadzwyczajnego posła i peł
nomocnego ministra' no królewsko - pruskim  
dworze, ulega powodowi , ze strony pruskiej, 
wymuszonemu życzeniu, aby stosunki handlo
we między Belgijum a Prusami były ścisłej 
połączone, i w skutku tego, aby rząd belgijski 
m iał reprezentanta swojego w Berlinie , obe
znanego z potrzebami przemysłu belgijskiego 
i handlu. ś n

Niemcy.
Król. wirtemberski*minister stanu hr. Beroł- 

dingen, jadąc do Wiednia na kongres ministrów, 
nocował z rodziną swoją d. 27. grudnia w Augs
burgu.

Merkury frankoński zawiera wiadomość na
stępującą: »Pod,ług szczegółowych wiadomości 
o sposobie zabicia, jakoteż o zadanej ranie Ka
sprowi Hauser w lewy b ok , między 4 i 5 
żeb rem , narzędziem podwójne ostrze mają- 
eem , wynosiła długość rany 1 l /4  cala a głę
bokość 4 l /2  cala, w kierunku od lewej strony 
ukośnie pod prawą stronę. Uderzenie to prze
szło między pomiecione zebro, dotknęło końca 
serca, weszło w osierdzie, wątrobę, poczęści 
W żołądek. Kana ta musiała być uważana jako 
cztery razy śmiertelna , którą tylko najwpra- 
wniejszy skrytobójca mógł zadać; tym spo
sobem nie masz pozoru samobójstwa. Na po 
grzebie w d. 16. rauo, o god. 10 okazywał się

■we wszystkich stanach bez różnicy żywy udział, 
i żadne oko przy spuszczaniu zwłoków tego 
nieszczęśliwego do grobu nie było suche. Po
dobnież rozczulającą była mowa pogrzebowa. 
Zresztą nie ma jeszcze śladu sprawcy. Z Wirz- 
burga dowiadujemy się, żo uwięziono tamże 
aktora i dwie inne osoby. List z Anspach, 
w gązecie hanauskiejumieszczony, utrzymuje, 
ze od kilku miesięcy śledzono pochodzenie 

-Kaspra Hauser, jego uwięzienie i uwolnienie, 
przezco osobliwym przypadkiem, postępowano 
w skrytości za wcale nowo - odkrytym śla
dem. Może to odkrycie było powodem do za
bójstwa-.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nicurzędowe.)

L w ó w .  —— Na targu tygodniowym w ponie
działek dnia 6. stycznia było 179 wołów. Pła
cono za sztukę po 60 do 88 zr. w. w .; z tych 
jedna mogła wydać mięsa 12 l /4  do 15 l/4  , łoju 
1 do 2 kamieni.

JSowy S ęcz  d. 3 . styczn ia  1834. Od czasu 
ostatniego doniesienia mego w grudniu 1833 
prawie żadna nie zaszła w cenach płodów od
miana. —  Na targowicy naszej płacono dziś za 
korzec pszenicy 7 l /2  do 8 z r .; żyta 6 do 6 l/2  
zr. ; jęczm ienia 4 3/4' do 5 zr .; owsa 3 zr. 
kartolli 50 kr. w. W.

Wódka takie nie drożeje; dostać można o- 
Uowily 30 grad. garniec po 1 zr. 15 k r .; szu- 
mówki 20 grad. garniec po 45 kr. w. w. i do
syć jest na nię pokupu.

Powietrze mamy tutaj bardzo n iesta łe , naj-\ 
C*ęściej wilgotne , dżdżyste i burzliw e; mro
zów do dziś jeszcze nie było 1 co nie tylko za
siewom ozimym szkodzi, lecz  także i targom 
zbożowym przeszkadza, ponieważ dla nader 
złych dróg dowóz zboża z okolic odleglejszych 
jest zatamowany.

WIDOWISKA we LW OW IE.

T ea tr  niem iecki. — Dziś: Sargino, der Zoghng 
der Liebe; operą we Cch aktach.

T eatr polski. — Jutro: Śluby panieńskie czyli^ Ma
gnetyzm serca,  komedyja w S aktach.

W  p rzysz ły  wtorek dnia 1 4 . h. m. koncert na skrzypcach jp . Lipińskiego.
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